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Witamy na świecie
Powitajmy na świecie naj-

młodszych mieszkańców naszej 
gminy. Życzymy wszystkim 
zdrowia, a ich rodzicom radości 
i pociechy.  

Jeśli chcecie Państwo, by na 
łamach "Wieści z Gminy Poniec" 
pojawiło się zdjęcie Państwa po-
ciechy, zachęcamy do kontaktu i 
przesłania fotografii. 

Co trzeba zrobić? Wraz ze 
zdjęciem należy przesłać informa-

cje: tj. imię i nazwisko, imiona ro-
dziców, datę urodzenia dziecka, 
jego wagę i wzrost urodzeniowy. 
Ważne, by nie zapomnieć o zgo-
dzie na publikację wizerunku ma-
lucha. Zdjęcia noworodków 
publikować będziemy nieodpłatnie 
w każdym wydaniu "Wieści ...". 

Publikacja zdjęcia będzie na 
pewno wyjątkową pamiątką ro-
dzinną. 

Wydawca i redakcja: Gminne Centrum Kultury  w Poniecu,  
ul. Szkolna 3, tel. 65 5731169 
Redaktor naczelny: Marta Kopania 
Przesyłanie materiałów do gazety i archiwum PDF: www.poniec.eu 
Druk: Drukarnia HAF LESZNO 
Skład: HALPRESS,  Leszno - www.leszno.eu

Wieści z gminy Poniec

Imię: Noelia 
Nazwisko: Bosa 
Data urodzenia: 8 października 2024 r.  
Godzina i miejsce: 07:05, Leszno  
Waga: 4,020 kg, wzrost: 57 cm  
Imiona rodziców: Justyna i Konrad  
Rodzeństwo: brat Liam i siostra Melissa  
Miejsce zamieszkania: Poniec 

Partnerzy Ponieckiej Karty 

Pani Iwona jest właścicielką 
sklepów znajdujących się na po-
nieckim rynku i w jego okolicach, 
które oferują odzież dla kobiet, 
mężczyzn oraz dzieci. W jej skle-
pach można kupić także obuwie 
oraz bieliznę.  

"Modna Pani" to sklep, który 
stawia na uniwersalność i elegan-
cję, ale także wygodę. Asortyment 
jest starannie dobrany, by zapew-
nić klientkom szeroki wybór, który 
pasuje do różnych okazji. W ofer-
cie znajdziemy zarówno stylowe 
sukienki na wieczorne wyjścia, 
eleganckie bluzki do biura, jak i 
casualowe ubrania na co dzień. 

"Modny Pan" to sklep, w któ-
rym mężczyźni kupią koszule, ma-
rynarki, spodnie, t-shirty, swetry, a 
także akcesoria, takie jak: kra-
waty, skórzane paski i czapki. 

W sklepie z bielizną znaj-
dziemy szeroki asortyment, do-
stosowany do różnorodnych 
gustów i potrzeb. W ofercie znaj-
dują się zarówno bielizna co-
dzienna, jak i nocna. Kupimy 
piżamy, koszule nocne czy szlaf-
roki.  

Sklep z obuwiem oferuje buty 
na każdy sezon. Niezależnie od 
tego, czy szukasz butów do pracy, 
na spotkanie towarzyskie czy na 
weekendowy wypad za miasto, 
sklep zapewni Ci szeroki wybór. 

Eleganckie czółenka, mokasyny, 
klasyczne sneakersy czy buty na 
obcasie to tylko niektóre propozy-
cje, które uzupełnią Twoją garde-
robę i sprawią, że będziesz 
wyglądać modnie i czuć się kom-
fortowo. Znajdziemy w nim także 
obuwie dla dzieci oraz szeroki 
wybór domowych kapci. 

Natomiast w sklepie "Świat 
Dziecka" każdy rodzic znajdzie 
produkty, które odpowiadają na 
potrzeby maluchów i dzieci w róż-
nym wieku. W sklepie znajdziesz 
zarówno produkty dla niemowla-
ków, jak też zabawki i akcesoria 
dla przedszkolaków i dzieci w 
wieku szkolnym. W "Świecie 
Dziecka" znajdziesz ubrania, 
które odpowiadają na potrzeby 
dzieci przez cały rok. Sklep ofe-
ruje szeroki wybór odzieży na 
każdą sezonową zmianę - od lek-
kich, przewiewnych ubrań na lato 
po ciepłe i wygodne ubrania na 
zimę. 

Dzięki szerokiemu wyborowi, 
wysokiej jakości materiałom oraz 
konkurencyjnym cenom sklepy 
pani Iwony Maćkowiak są jednymi 
z ulubionych miejsc zakupowych 
w Poniecu. Seniorzy, którzy po-
siadają Poniecką Kartę Seniora i 
okażą ją podczas zakupów, mogą 
skorzystać z rabatu 5 proc. na 
zakup całego asortymentu. 

Mamy przyjemność przedstawić kolejnego partnera Ponieckiej 
Karty Seniora - Iwonę Maćkowiak, przedsiębiorczynię, która z 
Poniecem związana jest od wielu lat. Wspólne szydełkowanie

Koła Gospodyń Wiejskich są 
miejscem spotkań, wymiany do-
świadczeń i wspólnego działa-
nia. Jednym z najpiękniejszych i 
najstarszych sposobów spędza-
nia czasu wśród kobiet ze wsi 
jest szydełkowanie.  

Ta niewielka, ale za to pełna 
pasji aktywność łączy pokolenia i 
stanowi doskonały sposób na two-
rzenie pięknego rękodzieła. Panie 
z KGW z Sarbinowa wraz z właści-
cielką pasmanterii Woal w Poniecu 
Katarzyną Drewniak spędziły 
wspólny wieczór na warsztatach z 
szydełkowania. Przez kilka godzin 

powstawały praktyczne organi-
zery, które są także świetną 
ozdobą do domu. Panie poradziły 
sobie znakomicie, każdy z organi-
zerów wyszedł niepowtarzalny, 
oryginalny oraz wyjątkowy.  

Szydełkowanie ma nie tylko 
wartość artystyczną, ale jest także 
okazją do wspólnego spędzania 
czasu, dzielenia się pomysłami i 
doświadczeniami. Dla wielu pań 
był to czas, w którym mogły ode-
rwać się od codziennych obowiąz-
ków i zanurzyć w spokojnej, 
twórczej pracy.
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Czarkowianki z dotacją
Koło Gospodyń Wiejskich 

Czarkowianki znalazło się na li-
ście projektów pozytywnie za-
opiniowanych przez Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Wielkopolskiego i otrzymaja do-
tację w ramach otwartego kon-
kursu ofert pn. "Wielkopolska 
wspiera gospodynie wiejskie".  

Konkurs jest inicjatywą mającą 
na celu wspieranie działalności 
gospodarczej kobiet z terenów 
wiejskich w Wielkopolsce. Celem 
konkursu jest promowanie przed-
siębiorczości wśród pań, które 
prowadzą działalność gospodar-
czą, są liderkami lokalnych spo-
łeczności lub planują rozpoczęcie 
takiej działalności. 

To nowa inicjatywa, która funk-

cjonuje w ramach programu "Wiel-
kopolska Odnowa Wsi 2020+". 
Dotacja w wysokości       6 000 zł 
zostanie przeznaczona na zakup 
sprzętu do przygotowywania i 
przechowywania posiłków, który 
będzie stanowił wyposażenie 
Świetlicy Wiejskiej w Czarkowie.  

12 listopada przedstawicielki 
Zarządu KGW Czarkowianki miały 
przyjemność podpisać umowę na 
realizację zadania publicznego 
pn.: "Zakup wyposażenia do 
Świetlicy Wiejskiej w Czarkowie" 
w konkursie "Wielkopolska 
wspiera gospodynie wiejskie" 
ogłoszonym przez Urząd Marszał-
kowski Województwa Wielkopol-
skiego.

W poniedziałek 28 października, 
klasa ze Szkoły Podstawowej w Żyto-
wiecku, która zwyciężyła w konkursie 
organizowanym z okazji Dnia Wody, 
wybrała się na ekscytujący wyjazd do 
Hydropolis we Wrocławiu. Hydropolis 
to niezwykłe miejsce, gdzie uczniowie 
poznali fascynujący świat wody i jej 
znaczenie dla naszej planety. Była to 
świetna okazja do zdobycia wiedzy i 
wspólnej zabawy. Dziękujemy 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
organizacji tego wyjazdu: Firmie AC-
CIONA, Gminnemu Zakładowi Wodo-
ciągów i Kanalizacji w Poniecu oraz 
Gminnemu Centrum Kultury w Po-
niecu. 

Obchody Święta Niepodległości
11 Listopada to jedno z najważ-

niejszych świąt w Polsce - Naro-
dowe Święto Niepodległości. 
Upamiętniono odzyskanie przez 
Polskę suwerenności po 123 la-
tach zaborów. W Poniecu, jak co 
roku, mieszkańcy z dumą i zaan-
gażowaniem obchodzili tę szcze-
gólną rocznicę, oddając hołd 
bohaterom narodowym i pielęgnu-
jąc patriotyczne tradycje. 

Obchody rozpoczęły się o po-

ranku od uroczystej mszy św., 
która miała miejsce w kościele pw. 
Chrystusa w Poniecu. W nabożeń-
stwie wzięli udział przedstawiciele 
władz samorządowych i organiza-
cji społecznych, strażacy, seniorzy, 
uczniowie oraz liczni mieszkańcy, 
którzy wspólnie modlili się za Oj-
czyznę. Po zakończeniu mszy św., 
przy dźwiękach Dziecięco - Mło-
dzieżowej Orkiestry Dętej, pochód 
przeszedł ulicami miasta w Miejsca 
Pamięci by złożyć wieńce i znicze.  

FOT. PONIEC MOJE MIASTO 
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Wiktoria to imię pochodzenia ła-
cińskiego. Powstało od słowa "vic-
toria", które oznacza "zwycięstwo". 
Jest to żeński odpowiednik imienia 
Wiktor. 

Wiktoria to sympatyczna i 
otwarta na ludzi kobieta. Nawet w 
najtrudniejszych chwilach nie traci 
pogody ducha i patrzy optymistycz-
nie w przyszłość. 

Kobiety o tym imieniu są ciepłe i 
troskliwe. Liczy się dla nich przede 
wszystkim dobro rodziny i dla niej 
zdolne są do największych poświę-
ceń. W życiu potrzebuje mężczyzny 
zdecydowanego i stanowczego, 
który trochę poskromi jej zwario-
waną naturę. 

Wiktoria znajduje w życiu czas 
dla rodziny, pracy i przyjaciół. Jest 
osobą sympatyczną i zawsze 
uśmiechniętą, dzięki czemu wzbu-
dza zaufanie. Chętnie pomaga po-
trzebującym.  

W pracy zawodowej Wiktoria 
wykazuje się swoją kreatywnością. 
Zawsze służy pomocą koleżankom 
i kolegom. Sprawdzi się lepiej w 
pracy w zespole, gdyż z każdym po-
trafi znaleźć wspólny język. Lubi 
działać w cieniu i zbytnio się nie wy-
chylać. Sprawdzi się w takich zawo-
dach jak: urzędniczka, pilotka 
wycieczek czy też sekretarka. 

Kolorem Wiktorii jest złoty, liczbą 

7, a kamieniem diament. 
W naszej gminie 45 kobiety 

noszą imię Wiktoria: 20 z nich 
mieszka w Poniecu, po 3 w Drzew-
cach, Szurkowie, Dzięczynie i w Ro-
kosowie, po 2 w Grodzisku, 
Janiszewie, Waszkowie i Łęce Wiel-
kiej oraz po 1 w Zawadzie, Bogdan-
kach, Śmiłowie, Miechcinie i 
Dzięczynce.  

Imieniny Wiktorii najczęściej ob-
chodzone są 21 sierpnia oraz 23 
grudnia. Wiktoria może również 
świętować: 12 sierpnia, 17 listo-
pada, 11 lutego, 20 maja. 

Wiktoria Szeląg 
z Ponieca

Wiktorii - 23 XII
Z bukietem kwiatów do...

Adam to imię pochodzenia heb-
rajskiego i oznacza "ludzi". W zna-
czeniu biblijnym jest to pierwszy 
człowiek stworzony przez Boga. 

Adam to bardzo poukładany ży-
ciowo mężczyzna. Jest zaradny, do-
brze wykształcony i kulturalny. 
Wyznaje staroświeckie zasady i po-
glądy. Nie podąża za trendami w 
modzie czy też technice. Niekiedy 
trudno mu się dopasować do panu-
jących realiów, przez co bywa nie-
zrozumiany przez otoczenie.  

Ciężko znaleźć lepszego męża 
niż Adam. Posiada on wiele cech, 
które gwarantują udane pożycie 
małżeńskie. Jest przy tym przykład-
nym ojcem, który bardzo dużo 
czasu poświęca dzieciom. Niestety, 
ale bywa, że jest uparty i trudno 
zmienić niektóre jego przyzwycza-
jenia. 

W pracy zawodowej Adam cho-
dzi własnymi ścieżkami. Trudno mu 
się współpracuje z kimś, kto wy-
znaje inne poglądy niż on. Nie inte-
resuje go nic, co nie jest związane 
z wykonywaną pracą, Jest skupiony 
na swoich celach i zadaniach, z któ-
rych zawsze się wywiązuje. Lubi za-
jęcia niezależne i takie, które 
wymagają wnikliwego myślenia. 
Sprawdzi się w takich zawodach, 

jak: lekarz, inżynier budownictwa 
czy też pedagog. 

Kolorem Adama jest czerwony, 
kamieniem polny, a liczbą 1.  

W gminie Poniec mieszka 73 
mężczyzn o imieniu Adam: 28 w Po-
niecu, po 5 w Drzewcach i Waszko-
wie, po 4 w Rokosowie i Śmiłowie, 
po 3 w Łęce Wielkiej, Dzięczynie, 
Grodzisku i Szurkowie, po 2 w 
Miechcinie, Janiszewie, Zawadzie, 
Łęce Małej i Czarkowie oraz po 1 w 
Teodozewie, Żytowiecku, Francisz-
kowie, Maciejewie i Sarbinowie.  

Adam Szkudelski 
z Waszkowa

Adama - 24 XII

POŻEGNANIE 

We wrześniu na zawsze odeszli od nas: 
 
 04.09 - Franciszek Lorenc (1930), Szurkowo 
 12.09 - Karol Glabś (1967), Waszkowo 
 14.09 - Kazimiera Feler (1943), Żytowiecko 
 20.09 - Grzegorz Giera (1965), Śmiłowo 
 24.09 - Stefan Kurasiak (1939), Łęka Wielka 
 24.09 - Bogdan Podborowski (1944), Poniec 
 29.09 - Kazimiera Lokś (1930), Janiszewo 
 29.09 - Franciszek Wujczak (1933), Łęka Mała 
 30.09 - Andrzej Kaczmarek (1954), Żytowiecko 
 30.09 - Andrzej Pajkert (1953), Dzięczynka

Konkurs w Pępowie to wyda-
rzenie, które na stałe wpisało się 
w kalendarz lokalnych imprez. Te-
goroczna edycja konkursu przy-
ciągnęła zarówno młodszych, jak i 
starszych uczestników, oferując 
im szansę na zaprezentowanie 
swoich muzycznych talentów. 
Konkurs został podzielony na 
kilka kategorii wiekowych, co po-
zwoliło na sprawiedliwą rywaliza-
cję wśród młodszych i starszych 
uczestników. 

Franek zajął II miejsce w kate-
gorii I (dzieci w wieku 6 - 8 lat), 
występując z utworem "W czasie 
deszczu". Jego występ porwał 
publiczność i zachwycił jurorów, 
co pozwoliło mu stanąć na pod-
ium w konkursie. 

Oprócz Franka w kategorii II 
Gminne Centrum Kultury z Po-

nieca pięknie reprezentowały Maja 
Makowska i Emilia Walkowiak, 
które również dały doskonałe wy-
stępy. Emocje i prawdziwa pasja 
do muzyki zostały docenione 
przez wszystkich obecnych na wy-
darzeniu.  

Konkurs "Piosenka jest dobra 
na wszystko" w Pępowie nie za-
wiódł pod względem artystycz-
nym. Na scenie pojawiło się wiele 
młodych talentów, które poruszyły 
serca zarówno publiczności, jak i 
członków jury. Były momenty 
wzruszenia, śmiechu i gorących 
braw.  

Gratulujemy wszystkim mło-
dym artystom ich pięknych wystę-
pów i sukcesów. Wokaliści swe 
umiejętności ćwiczą pod kierun-
kiem pani Edyty Wojciechowskiej.  

Brawo HUMORESKA! 

Sukces Humoreski
Franciszek Kopania odniósł ogromny sukces w II edycji Kon-
kursu Piosenki dla Dzieci i Młodzieży, który odbył się w Pę-
powie pod hasłem "Piosenka jest dobra na wszystko". 
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Razem przez życie
W minionym miesiącu jubileusz 50-lecia ślubu obchodziły dwie pary mieszkające w Łęce Wielkiej 
- państwo Joanna i Franciszek Biegałowie oraz państwo Barbara i Stanisław Rzeźnikowie.

Państwo Biegałowie pobrali 
się 9 listopada 1974 roku w Urzę-
dzie Stanu Cywilnego w Poniecu 
oraz w kościele parafialnym w Ży-
towiecku. Ich historia rozpoczęła 
się w czasach ich dzieciństwa, 
gdyż wychowali się w jednej 
miejscowości. Oboje pochodzą z 
Łęki Wielkiej. Pani Joanna uro-
dziła się w 1954 roku, jej mąż jest 
starszy od niej o dwa lata. Przez 
wiele lat pracowała jako referent 
finansowy w miejscowej aptece, a 
pan Franciszek zawodowo zwią-

zany był z branżą rolniczą.  
Choć życie nie zawsze było 

dla nich łatwe, ich miłość prze-
trwała próbę czasu. Małżonkowie 
wychowali troje dzieci: Magda-
lenę, Leszka i Agnieszkę i docze-
kali się trojga wnuków, a dzisiaj 
cieszą się z życia pełnego miło-
ści, wzajemnego szacunku i 
wsparcia. 

Naszym drogim jubilatom 
ślemy serdeczne gratulacje, ży-
czenia zdrowia i szczęścia na ko-
lejne lata wspólnego życia.

9 listopada 1974 roku na ślub-
nym kobiercu stanęli również pań-
stwo Barbara i Stanisław 
Rzeźnikowie. Ich śluby odbyły się 
także w Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Poniecu oraz w kościele para-
fialnym w Żytowiecku.  

Pani Barbara pochodzi z Łęki 
Małej. Wychowała się z trojgiem 
rodzeństwa. Jej rodzice prowadzili 
gospodarstwo rolne, w którym od 
najmłodszych lat pracowała. Nato-
miast pan Stanisław pochodzi z 
Drzewiec. W gostyńskiej szkole 
zawodowej uczył się na ślusarza, 

a doświadczenie w tym zawodzie 
zdobył w słynnej fabryce Jelcza.  

Nasi jubilaci poznali się pod-
czas zabawy tanecznej w Drzew-
cach. Po dwuletnim 
narzeczeństwie postanowili się po-
brać. Przez kilka lat mieszkali w 
domu rodzinnym pani Barbary, by 
następnie przeprowadzić się do 
Łęki Wielkiej. Tutaj pani Barbara 
pracowała jako woźna w przed-
szkolu, a pan Stanisław w miejs-
cowym PGR-ze.  

Pani Barbara urodziła czworo 
dzieci: córki Hannę, Beatę i Annę 

oraz syna Roberta. Państwo Rzeź-
nikowie dochowali się dziewię-
ciorga wnucząt i jednego 
prawnuczka.  

Niech kolejne lata będą dla 
Państwa pełne zdrowia, radości i 

spełnienia, a Wasza miłość niech 
nadal rośnie w siłę, tak jak przez te 
pięć dekad. Życzymy Wam jesz-
cze wielu pięknych wspólnych 
chwil oraz uśmiechu każdego dnia. 
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Światowy Dzień Drzewa to wyjątkowe święto, które obchodzone 
jest na całym świecie, by zwrócić uwagę na znaczenie drzew w 
ekosystemie, a także na konieczność ich ochrony. W Przedszkolu 
Samorządowym w Poniecu, jak co roku, uczczono to wydarzenie 
w sposób aktywny i edukacyjny, angażując najmłodszych w sa-
dzenie drzewka. Dzieci z grupy Muminki poznały budowę drzewa, 
etapy wzrastania oraz zmienność wyglądu podczas pór roku. Na 
pamiątkę tego wydarzenia Muminki posadziły kolejne drzewo w 
przedszkolnym ogrodzie. Tym razem był to kasztanowiec pospo-
lity. Maluchy miały wspaniałą lekcję przyrody, podczas której do-
wiedziały się, jak ważną rolę odgrywają drzewa w naszym życiu 
codziennym.

By seniorzy byli bezpieczni
25 października w Klubie Se-

niora w Poniecu odbyła się pre-
lekcja pt. "Bezpieczny Senior". 
Wykład na temat zasad bezpie-
czeństwa, zasad powiadamia-
nia służb ratunkowych, 
zagrożeń związanych z poża-
rami oraz z tlenkiem węgla wy-
głosił strażak Dariusz Hirsch z 
Komendy Powiatowej PSP w 
Gostyniu.  

W drugiej części spotkania 
podkom. Monika Curyk z KPP w 

Gostyniu omówiła kluczowe za-
grożenia, na które narażeni są se-
niorzy, jak: oszustwa telefoniczne, 
popularne metody "na wnuczka", 
próby wyłudzenia danych metodą 
na pracownika banku itp. Zwróciła 
również uwagę na coraz częściej 
pojawiające się podejrzane SMS-
y czy linki.  

Seniorzy wysłuchali ciekawej 
prelekcji na temat "Świadczenia 
dla seniorów", którą poprowadził 
kierownik ZUS-u w Gostyniu. 

Zawody strzeleckie z okazji Święta Niepodległości
 Podobnie jak w poprzednich latach Bractwo Kurkowe w Poniecu uczciło Narodowe Święto 
Niepodległości zawodami strzeleckimi. Odbyły się one w sobotę, 9 listopada, na strzelnicy 
brackiej znajdującej się przy drodze Poniec - Sowiny. Oprócz ponieckich sióstr i braci udział 
w nich wzięli również goście z innych bractw: Kościana, Śmigla, Rawicza, Jutrosina, Rydzyny, 
Krobi, Książa Wielkopolskiego, a nawet z odległego Starogardu Gdańskiego. 

Najważniejsze trofeum strze-
leckie stanowił Łańcuch Prze-
chodni Króla Królów. Prawo walki 
o niego miały wszystkie osoby, 
które kiedykolwiek w strzelaniach 
brackich zdobyły tytuł królewski. 
Prawo noszenia Łańcucha Króla 
Królów przez najbliższy rok wywal-
czył Piotr Masztalerz z Bractwa 
Kurkowego w Książu Wielkopol-
skim. Druga prestiżowa nagroda to 
ryngraf imienia śp. Jarosława 
Glonka. Zdobył go Krzysztof Tyda 
z Bractwa Kurkowego w Starogar-
dzie Gdańskim. Zwycięzcy w po-
zostałych konkurencjach są 
następujący. Najlepszy w strzela-
niu z pistoletu był Marek Balcerek 
z Bractwa w Jutrosinie. W strzela-
niu do tarczy losowej zwyciężył 
Jacek Gilewski z Bractwa Kurko-
wego w Poniecu. Najlepsza w 
strzelaniu dla pań była Małogrzata 
Głowacz z Rydzyny. Kura strącił 
Krzysztof Boguszyński z Ponieca. 
Dzieci strzelały z wiatrówki. Zwy-
ciężyła Zofia Mirosławska, a kura 
strącił Oskar Mirosławski.  

Podczas uroczystości wręcze-
nia nagród w szeregi młodzieżowej 
drużyny Bractwa została przyjęta 

Wiktoria Mirosławska. Strzelanie z 
okazji Święta Niepodległości było 
ostatnią imprezą w sezonie strze-
leckim 2024. Nie oznacza to jed-
nak, że życie Bractwa w okresie 
zimowym zamiera. Będą odbywać 

się comiesięczne strzelania we-
wnątrzorganizacyjne z wiatrówki, 
w grudniu 2024 roku zostanie zor-
ganizowany opłatek bracki i walne 
zebranie sprawozdawczo - wybor-
cze w lutym 2025 r. Jeśli warunki 

atmosferyczne pozwolą, na strzel-
nicy zostaną przeprowadzone 
prace konserwacyjno - napraw-
cze.  

GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI  
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Członkinie KGW Czarkowianki wraz z paniami z KGW z Drzewiec 
wybrały się na wspólny wyjazd do urokliwej Winnicy Jadwiga, zlo-
kalizowanej w paśmie Grzbietu Południowego Wzgórz Trzebnic-
kich. 

Podczas wizyty w tym gościnnym miejscu miały niepowtarzalną 
okazję wysłuchać opowieści winiarza, zwiedzić winnice, zoba-
czyć, na czym polega praca przy uprawie winnego krzewu, a 
także delektować się lokalnymi produktami. Gospodarze, pasjo-
naci wina i pracowici właściciele, zapewnili gościom niezapom-
niane doznania smakowe i edukacyjne. Wyjazd dofinansowano 
ze środków Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa.

Bieg Przedszkolaków z okazji Święta Niepodległości
Patriotyzm to wartość, którą warto pielęgnować od najmłodszych lat. Z okazji Narodowego 
Święta Niepodległości przedszkolaki z Ponieca wzięły udział w wyjątkowym wydarzeniu - 
Biegu Patriotycznym. To niezwykła inicjatywa, która miała na celu nie tylko promowanie ak-
tywności fizycznej wśród dzieci, ale również zaszczepienie w najmłodszych miłości do Oj-
czyzny i tradycji narodowych.

Patriotyczny Bieg Przedszkola-
ków odbył się 7 listopada, trady-
cyjnie wokół ponieckiego ratusza. 
Wydarzeniu towarzyszyła atmo-
sfera pełna patriotyzmu - wszyscy 
wspólnie odśpiewali hymn Polski, 
ucząc się przy tym o wartościach, 
które łączą nas jako naród. Przed-
szkolaki, mimo młodego wieku, 
wykazały się dużą energią i deter-
minacją, biegając z radością na 
dystansie kilkudziesięciu metrów. 

Bieg ten to piękna inicjatywa, która 
łączy dzieci i nauczycieli w obcho-
dach Święta Niepodległości. Wy-
darzenie nie tylko promuje 
aktywność fizyczną, ale również 
uczy najmłodszych szacunku dla 
swojej Ojczyzny, tradycji i historii. 
To doskonały sposób, by zaszcze-
pić w dzieciach patriotyzm od naj-
młodszych lat, a także stworzyć 
przestrzeń do radosnego święto-
wania narodowego święta.  



Marceli Żółtows
Na początku XIX wieku kolejno właścicielkami Czarkowa i Drzew
świecie zdominowanym przez mężczyzn takie zjawisko nie było z
pierw Ewa jako jedyna ze swojego rodzeństwa dożyła wieku doro
wyżej miejscowości. Z kolei z jej małżeństwa z Wincentym Zbijews
negunda. Bardzo duży majątek Zbijewskich i Nieżychowskich, w w

Ewa Nieżychowska wyszła za 
mąż za Wincentego Zbijewskiego. 
Starsza z sióstr Zbijewskich - Jó-
zefa - wyszła za mąż za Jana Ne-
pomucena Żółtowskiego. Z tego to 
małżeństwa urodził się 14 marca 
1812 roku w Białczu Marceli hrabia 
Żółtowski z Czacza herbu Ogoń-
czyk. 

Młodsza z sióstr Zbijewskich - 
Kunegunda - wyszła w 1815 roku 
za mąż za Franciszka Myciel-
skiego. Co ciekawe ślub ten był 
uwieczniony aż w trzech księgach 
parafialnych: Białczu Starym (para-
fia rodu Zbijewskich), Pępowie (pa-
rafia rodu Mycielskich) i w Gostyniu 
(parafia klasztoru na Św. Górze, 
której fundatorem była rodzina My-
cielskich). Franciszek był młodszym 
bratem Józefa, który w 1825 roku 
nabył sąsiednie Rokosowo. Nie-
stety w 1831 roku przewożąc za-
opatrzenie do powstania 
listopadowego zapadł na zapalenie 
płuc, co było bezpośrednią przy-
czyną jego śmierci. W tym związku 
dochowali się czterech córek, z 
czego Józefa i Anna dożyły wieku 
dorosłego i założyły rodziny. To 
właśnie z Józefą Mycielską w Po-
niecu w 1839 roku ślubował jej 

kuzyn Marceli Żółtowski. 
Kunegunda Mycielska z domu 

Zbijewska nie wyszła już ponownie 
za mąż. Zajęła się wychowaniem 
swoich córek i zarządzaniem po-
siadanym majątkiem. W prowadze-
niu gospodarstwa wydatnie 
wspomagał ją jej szwagier i bardzo 
dobry gospodarz Józef Mycielski z 
Rokosowa. Wśród ziemian znana 
była z wzorowo prowadzonego 
ogrodu dworskiego w Drzewcach. 
Pozytywnie wspominano o nim w 
książce zajmującej się statystyką 
Wielkopolski. To właśnie z inicja-
tywy Kunegundy podczas uwłasz-
czenia na pustkowiach wsi 
Czarkowo powstała w 1838 roku 
nowa osada Franciszkowo. Nazwa 
tej miejscowości była nadana na 
cześć jej przedwcześnie zmarłego 
męża Franciszka. W gronie krew-
nych Drzewce znane były również 
z niezwykle udanych zabaw, które 
urządzano w czasie karnawału. 
Panie na Drzewcach prowadziły 
niezwykle ożywione życie towarzy-
skie, ponieważ poszukiwano kan-
dydatów na mężów dla córek. Po 
jej śmierci w 1849 roku Czarkowo, 
Drzewce, Mierzejewo oraz Lipówka 
liczone na około 750 ha przeszły 

jako spadek na własność rodziny 
Żółtowskich. W latach 60. XIX 
wieku w Drzewcach Marceli pobu-
dował nowy dworek, który zacho-
wał się do czasów dzisiejszych. 
Stary dwór pamiętający wizytę 
Adama Mickiewicza funkcjonował 
jeszcze do lat 20. XX wieku. Wtedy 
to za zgodą rodziny Żółtowskich 
został rozebrany przez ówczes-
nego dzierżawcę Feliksa Haertle. 

Z przedstawionych powyżej 
skomplikowanych koligacji rodzin-
nych można wysnuć wniosek, że 
ówczesne rody starały się, aby ro-
dzinne majątki nie przechodziły w 
obce ręce. Dopuszczalne były 
nawet bardzo blisko skoligacone 
małżeństwa. Jednakże w przy-
padku rodu Żółtowskich nie była to 
jedyna przyczyna ogromnego po-
większenia majątków tej rodziny w 
Wielkopolsce. Za główną przy-
czynę wzrostu znaczenia tej ro-
dziny w XIX wieku można określić 
wytężoną i nieustającą pracę 
wszystkich jej członków. Opisał to w 
swoich wspomnieniach wnuk Mar-
celego Żółtowskiego - Jan Żółtow-
ski. Przedstawił w nich życie 
swojego dziadka i jego dokonania 
na tle ówczesnej epoki. W mojej 
ocenie był to niezwykły człowiek ze 
względu na sumienność w wykony-
waniu swoich codziennych obo-
wiązków. Był on typowym 
przedstawicielem całej rodziny Żół-
towskich. Mimo że główną jego sie-
dzibą był Czacz, poprzez 
posiadanie w swoich włościach 
Drzewiec i Czarkowa, można go 
również przypisać do naszego re-
gionu. 

Za protoplastę potęgi rodu Żół-
towskich należy przyjąć ojca Mar-
celego - Jana Nepomucena. To z 
jego małżeństwa z Józefą Zbi-
jewską urodzili się: Stanisław, Mar-
celi, Adam i Franciszek, którzy 
opanowali znaczną część mająt-
ków w Wielkopolsce. Początek dał 
Jan Nepomucen, który poprzez nie-
strudzoną pracę powiększył dobra 
rodzinne. Niezwykłą umiejętność 
gospodarowania potrafił przekazać 
swoim czterem synom, którzy godni 

byli swojego ojca. Z nadania Jana jego 
dzieci otrzymały: Stanisław - Jarognie-
wice, Marceli - Czacz, Adam - Ujazd, a 
Franciszek - Niechanowo. Na przestrzeni 
XIX wieku stan posiadania całej rodziny 
uległ zwiększeniu z 5 tys. ha do około 30 
tys. ha. Działalność ta była bardzo ważna 
w ówczesnej Wielkopolsce, gdyż bloko-
wała przejmowanie ziemi polskiej przez 
Niemców i uniemożliwiała wynarodowie-
nie. Cała rodzina miała niesamowity 
zmysł do prowadzenia działalności gos-
podarczej. Bezbłędnie potrafili wyczuć 
cykl koniunktury gospodarczej i wyciąg-
nąć z tego jak najwięcej korzyści. Prowa-
dząc działalność gospodarczą działali 
niezwykle rozważnie i ostrożnie. W gor-
szych czasach posiadane rezerwy, two-
rzone na szczycie koniunktury, pozwoliły 
im na przeżycie i bardzo często na po-
większanie majątków. Niektórzy uważali, 
że Żółtowscy znają jakieś tajemnicze me-
tody finansowe, które pozwalają im wy-
brnąć z najgorszych sytuacji. Wszystko 
to było jednakże wynikiem niesamowitej i 
codziennej wręcz mrówczej pracy w po-
siadanych majątkach oraz oszczędnego 
trybu życia. 

Młody Marceli w 1829 roku ukończył 
Gimnazjum Marii Magdaleny w Pozna-
niu. Potem wraz z bratem Stanisławem 
zostali wysłani na studia do Warszawy i 
w podróż do Kijowa. Po powrocie do ro-
dzinnego Ujazdu i uzyskaniu pozwolenia 
rodziców uczestniczyli w powstaniu listo-
padowym. Mimo młodego wieku Marceli 
dostał tam za służbę wojskową Krzyż Ka-
walerski Virtuti Militari. Władza pruska za 
udział w powstaniu postanowiła ukarać 
wielkopolskich właścicieli ziemskich 
kontrybucją wartości jednej piątej posia-
danego majątku, a tych, którzy nie mieli 
majątku, roczną służbą w wojsku pru-
skim. Marceli majątku nie miał, dlatego za 
karę odsłużył rok w wojsku w garnizonie 
berlińskim. Po jej odbyciu do 1835 roku 
studiował na Uniwersytecie w Berlinie. 

Po powrocie do Ujazdu rozpoczął pod 
okiem ojca praktyczną naukę zarządza-
nia posiadanymi majątkami. Bardzo 
udany przykład, jak prowadzić działal-
ność gospodarczą w tych nowych wa-
runkach, dawał im prekursor 
nowoczesnego gospodarowania, a jed-
nocześnie ich bliski sąsiad, generał Dez-
ydery Chłapowski z Turwi. Podkreślić 
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Marceli Żółtowski



ki i jego rodzina
wiec były Ewa Nieżychowska i jej córka Kunegunda Zbijewska. W 

byt częste. Zadziałały tutaj jednakże przyczyny fizjologiczne. Naj-
osłego, co automatycznie oznaczało, że dziedziczyła wymienione 
skim wieku dorosłego dożyły również tylko dwie córki: Józefa i Ku-
wyniku małżeństw stał się częścią fortuny Żółtowskich.
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należy, że sam ojciec Marcelego miał 
niesamowitą smykałkę do zarządzania. 
Umiejętnie prowadząc swoją działal-
ność znacznie powiększył posiadane 
dobra. Bardzo duży udział w tych dzia-
łaniach miał również sam Marceli. 

Po zakończeniu nauki pod okiem 
ojca dostał w samodzielne zarządzanie 
majątek Ptaszków. W oczach ojca Mar-
celi pozytywnie zdał egzamin samo-
dzielnego gospodarowania. Dnia 1 lipca 
1837 roku ojciec przekazał mu na włas-
ność ziemie w Czaczu. Tam też prze-
niósł się Marceli i Czacz stał się od tego 
momentu siedzibą jego rodziny. 

W 1838 roku zaręczył się ze swoją 
kuzynką Józefą Mycielską z Drzewiec. 
Była to niezwykle wykształcona i inteli-
gentna osoba, która w młodości poz-
nała Adama Mickiewicza. Pobrali się w 
następnym roku. Stanowili niezwykle 
zgodne małżeństwo, które do końca 
życia wspierało swoje działania. 

Poprzez to małżeństwo skoligacił się 
z rodzinami: Mycielskich, Sułkowskich, 
Zamojskich, Czartoryskich, Działyń-
skich i Sapiehów. Dobrze czuł się jedy-
nie w kontaktach z tymi krewnymi, 
którzy nie przepuszczali posiadanego 
majątku na zabawy i próżniacze życie. 
Wydaje się, że oprócz jego ojca, wzo-
rem do naśladowania był jego sąsiad 
Dezydery Chłapowski. Utrzymywał rów-
nież bliższe kontakty z rodziną Moraw-
skich z Oporowa i Luboni oraz z 
Gustawem Potworowskim z Goli. To 
właśnie pod kierownictwem Gustawa 
Potworowskiego był współzałożycielem 
Kasyna Gostyńskiego. Były to rodziny, 
które miały podobne poglądy nie tylko 
gospodarcze, ale również polityczne i 
społeczne. Wyrażały się one głównie w 
tzw. pracy organicznej. 

Po Wiośnie Ludów Marceli został 
dwukrotnie posłem na Sejm w Berlinie. 
Tam zaprzyjaźnił się z Augustem Ciesz-
kowskim - seniorem z Wierzenicy. Po-
nadto został radcą generalnym 
Ziemstwa Kredytowego w Poznaniu. 
Później był również dyrektorem tej in-
stytucji do 1869 roku. Ponadto pełnił 
również funkcję sędziego pojednaw-
czego dla III obwodu kościańskiego. 
Wielokrotnie wspomagał szkołę w Ja-
rogniewicach. 

Mimo wielu zajęć osobiście zarzą-

dzał posiadanymi dobrami. W 
ówczesnym czasie było to rzadkie 
zjawisko. Z reguły majątkami ziem-
skimi zarządzali profesjonalni agro-
nomowie. 

Był człowiekiem niezwykle ro-
dzinnym. Niestety, z jego piątki 
dzieci trójka zmarła w młodym 
wieku. Wieku dorosłego dożyli Al-
fred i Aniela. Aby uniknąć presji ger-
manizacyjnej, kształcił Alfreda w 
szkołach francuskich i belgijskich. 
Odwiedzając syna często przeby-
wał w Paryżu u swojego szwagra 
Jana Zamojskiego i w Hotelu Lam-
bert - centrum polskości. 

Jego jedyny syn - Alfred Żółtow-
ski - urodzony w 1841 roku w 
Drzewcach, po ukończeniu szkół 
średnich w Belgii, ukończył wydział 
prawny Uniwersytetu Berlińskiego. 
Tam zdobył również tytuł doktora 
praw. Po krótkiej praktyce sądowej 
wrócił do domu i pod okiem ojca za-
czął się wdrażać do zarządzania ro-
dzinnym majątkiem. Zimą 1869 
roku na karnawale w Krakowie poz-
nał swoją przyszłą żonę - Zofię Kra-
sicką. Pobrali się w następnym 
roku. Młoda para zamieszkała w 
Drzewcach, które razem z Czarko-
wem stały się jego własnością. Tam 
mieszkając mieli bliskie kontakty z 
Czartoryskimi z Rokosowa, Myciel-
skimi z Wydaw oraz Mielżyńskimi z 
Pawłowic. 

Mieszkając w Drzewcach Alfred 
w 1871 roku został posłem na Sejm 
w Berlinie. Również w Drzewcach 
rodziły się jego kolejne dzieci: Jerzy 
w 1870 r. i Jan w 1871 roku. Nie-
stety będąc słabego zdrowia, zmarł 
w 1877 roku nie dożywszy nawet 
36 lat.  

Marceli, który sposobił się już do 
emerytury, musiał wrócić do po-
przednich obowiązków i zająć się 
zarządzaniem. Oprócz tego został 
w 1881 roku dożywotnim członkiem 
pruskiej Izby Panów. Zbiegło się to 
również z kryzysem rolniczym. 
Trzeba było znowu szukać nowych 
kierunków działania, gdyż dotych-
czasowe nie przynosiły już docho-
dów. Unikając zadłużania 
majątków, ponownie - w wieku 

ponad 60 lat - zmienił cały system 
ich zarządzania. Wybory, których 
wtedy dokonał, były bardzo trafne. 
Pozwoliły one na przetrwanie kry-
zysu i utwierdziły opinię, że był nie-
zwykle dobrym i przenikliwym 
gospodarzem.  

W tym czasie dosięgły go na-
stępne tragedie rodzinne. W 1883 
roku zmarła jego żona Józefa. 
Razem przeżyli ponad 44 lata. Roz-
chorowała się także jego synowa 
Zofia, która zmarła również w 1883 
roku. W wieku 71 lat Marceli musiał 
zaopiekować się swoimi wnukami 
Jerzym i Janem oraz zastąpić im 
ojca i matkę. Wtedy to dom w 
Drzewcach został zwinięty i wnuko-
wie przenieśli się do Czacza. 
Drzewce wraz z Czarkowem zos-
tały wydzierżawione Hugonowi Ha-
ertle, działaczowi gospodarczemu z 
okolic Przemętu. Ponadto jego 
córka Aniela wychodząc za mąż 
wyprowadziła się w Kieleckie. W 
wyniku wyżej opisanych zdarzeń 
rodzinnych wróciła jednakże z 
mężem do Czacza, gdzie miesz-
kała do 1889 roku. 

Jakby było mało tragedii rodzin-

nych, w 1888 roku na zapalenie 
płuc umiera jego starszy wnuk 
Jerzy. Stopniowo odchodzili rów-
nież jego bracia. W końcu został 
sam ze swojego rodzeństwa. Zmę-
czony już życiem, w wieku 85 lat 
oddał zarządzanie majątkiem swo-
jemu wnukowi Janowi. Przeniósł 
się również do Poznania. Dożyw-
szy prawie 90 lat, Marceli hrabia 
Żółtowski z Czacza herbu Ogoń-
czyk zmarł w Poznaniu 16 kwietnia 
1901 roku. 

 
Źródło: 
1. Jan Żółtowski, Marceli Żół-

towski 1812 - 1901 - Szkic biogra-
ficzny 

2. Ludwik Plater i Jan Nepomu-
cen Bobrowicz, Opisanie histo-
ryczno - statystyczne Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego, Lipsk 
1846 rok 

3. Jan Żółtowski, Józef Żółtow-
ski, Rodzina Żółtowskich w ciągu 
stulecia (odnoga Urbanowska), 
Poznań 

 
MARIAN MIROSŁAW JARÓŻEK 

Alfred Żółtowski
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Gościem sekcji siatkówki Piasta Poniec był trener Janusz Pola-
szek, który pełni obecnie funkcję trenera koordynatora kadr wo-
jewódzkich oraz koordynatora SOS Wielkopolska. Dziewczyny w 
ramach przeprowadzonego treningu wykonały testy sprawno-
ściowe oraz pokazały swoje umiejętności w grze. 

Kulanie seniorów

Seniorzy z ponieckiego Klubu 
Seniora są częstymi gośćmi na 
torach bowlingowych, więc nie 
może nikogo dziwić, że w ramach 
obchodów Gminnych Dni Se-
niora spotkali się, aby rywalizo-
wać o Puchar Burmistrza 
Ponieca.  

Do turnieju przystąpiło osiem 
pań i dziewięciu panów, a zawod-
nicy rywalizowali w dwóch katego-
riach.  

Wśród pań na podium stanęły: 
Maria Hądzlik, która zdobyła 243 
punkty, Halina Zdęga z 224 pun-
ktami oraz Józefina Olejniczak z 221 
punktami. Spośród panów pierwsze 
miejsce z 316 punktami zajął Woj-
ciech Wojciechowski, na drugim 
uplasował się Andrzej Skotowski 
(288 punktów), a na trzecim Edward 
Brink zdobywając 275 punktów.  

Wszystkim uczestnikom gratulu-
jemy i dziękujemy za obecność. 

Zmiany w Piaście Poniec

Dzięki wsparciu i współpracy z dwiema lokalnymi firmami, Trans-
kon Wiesława Koncewicz oraz Libruma Karolina Graś, Piast Po-
niec wzbogacił się o nowy komplet strojów dla sekcji piłki 
siatkowej. Nowe stroje obudziły w dziewczynach dodatkową ener-
gię i zapał do rywalizacji, a także zwiększyły poczucie przynależ-
ności do drużyny i klubu. 

Po wspólnych rozmowach Za-
rządu Klubu z obecnym trenerem 
Tomaszem Rybarczykiem usta-
lono, że dotychczasowa współ-
praca z drużyną seniorską 
zostanie zakończona. Tomasz Ry-
barczyk nie żegna się jednak z 
Piastem, zostanie nadal trenerem 
w grupach młodzieżowych. 

Nowym trenerem, który będzie 

starał się poprawić wyniki, został 
doskonale znany w Poniecu Le-
szek Krzyżostaniak, bardzo dobrze 
znający ponieckie środowisko. Tre-
ner jest przede wszystkim ceniony 
za swoje umiejętności motywa-
cyjne i taktyczne podejście do gry, 
z naciskiem na dyscyplinę i kon-
sekwencję. Jako trener potrafi do-
skonale przygotować drużynę do 

rywalizacji na różnych poziomach 
rozgrywek, łącząc nowoczesne 
metody pracy z klasycznym podej-
ściem do piłki nożnej. Wierzymy, 
że zmiana pozytywnie wpłynie na 
drużynę. 

Trenerowi Tomaszowi dzięku-
jemy za zaangażowanie i dotych-
czasową pracę, a trenerowi 
Leszkowi życzymy powodzenia. 
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Przyjaciele Piasta
Z Piastem Poniec są już kilka lat i nic nie wskazuje na to, aby współpraca miała 
zostać zakończona. W ostatnim czasie zostały podpisane umowy o współpracy 
na kolejne dwanaście miesięcy z kilkoma firmami, na których wsparcie Piast Po-
niec może liczyć od wielu lat.

Bank Spółdzielczy w Poniecu 
od lat pełni ważną rolę w naszej lo-
kalnej społeczności, wspierając 
zarówno osoby prywatne, jak i 
przedsiębiorstwa w regionie. Jed-
nym z przykładów udanej współ-
pracy Banku z lokalnymi 
instytucjami jest partnerstwo z Klu-
bem Sportowym Piast Poniec. 
Dzięki temu obustronnemu wspar-
ciu Piast Poniec może rozwijać 
swoją działalność, promować ak-
tywność fizyczną wśród mieszkań-
ców oraz przyciągać młodych 
sportowców do drużyn.  

Kolejny sezon Piasta wspierać 
będzie firma Stolarstwo Krzysztof 
Wujek. Jest to lokalna firma, która 
zajmuje się m. in. produkcją mebli 
kuchennych, biurowych, sklepo-
wych oraz schodów wszelakiego 
rodzaju. Z wykonanymi już reali-
zacjami można zapoznać się na 
stronie internetowej przedsiębior-
stwa. 

Firma Serwitech Leszno to 
sprawdzony i wieloletni partner 
Piasta Poniec, na którego Klub za-
wsze może liczyć. Firma Serwi-

tech prowadzona przez państwa 
Marzenę i Aleksandra Hasińskich 
zajmuje się wynajmem i serwisem 
wózków widłowych. Wieloletnie 
doświadczenie pozwala zaofero-
wać usługi na najwyższym pozio-
mie. Priorytetem dla Serwitech 
Leszno jest zadowolenie klienta 
oraz profesjonalne doradztwo w 
zakresie wynajmu i serwisu wóz-
ków widłowych. Zachęcamy do za-
poznania się z ofertą i 
skorzystania z usług firmy 
www.leszno.serwitech.net. 

Kolejnym sprawdzonym part-
nerem Klubu jest firma Usługi 
Ogólnobudowlane Piotr Glapiak. 
Przedłużenie umowy o wzajemnej 
współpracy z firmą świadczy o 
wzajemnym zaufaniu i satysfakcji. 
Usługi Ogólnobudowlane Piotr 
Glapiak to lokalna firma, która zaj-
muje się m. in. kompleksowymi 
pracami elewacyjnymi na budyn-
kach jedno- i wielorodzinnych, re-
montem i wykończeniem wnętrz. 
Efekty końcowe przeprowadzo-
nych prac można zaobserwować 
na profilu Facebook firmy Usługi 

Ogólnobudowlane Piotr Glapiak. 
Polecamy i zachęcamy do korzys-
tania z usług firmy.  

Przedstawieni przedsiębiorcy to 
sprawdzeni i solidni partnerzy 
Piasta Poniec. Dzięki współpracy z 
nimi, klub zyskuje nie tylko wspar-
cie finansowe, ale również istot-
nego partnera w realizacji swoich 

ambitnych celów. Wspólna troska 
o rozwój sportu w regionie, inwes-
towanie w młodych sportowców 
oraz organizowanie wydarzeń to 
elementy, które sprawiają, że wraz 
z Piastem stanowią doskonały ze-
spół, który wspiera sportowy roz-
wój regionu. 
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Odwołanie pochodu 3 maja 1932 oraz inne polityczne ekscesy 

Temperatura sporu politycz-
nego w czasach II Rzeczypospoli-
tej była wysoka. Między 
przeciwnikami politycznymi docho-
dziło nie tylko do słownych pole-
mik, ale miały miejsce także 
pogróżki, procesy sądowe, nawet 
zajścia uliczne. Przejawy walki po-
litycznej uwidoczniały się od czasu 
do czasu także w spokojnym na co 
dzień Poniecu.  

Nasilała się ona szczególnie w 
okresach przedwyborczych. Ze-
brania i wiece nie zawsze miały 
spokojny przebieg. Często uży-
wano ostrych, a nawet obraźliwych 
słów wobec przeciwników politycz-
nych. Mogą o tym świadczyć po-
niższe przykłady.  

8 grudnia 1929 r. zostało zwo-
łane w Poniecu zebranie Narodo-
wej Partii Robotniczej, na którym 
przemawiał poseł Leśniewski. Na 
zebraniu zjawiła się grupa osób, 
które okrzykami zakłócały jego 
przebieg. Jeden z oponentów, do-
puszczony wreszcie do głosu 
przez przewodniczącego zebrania, 
odezwał się do posła : "Tyś jest 
krzywdzicielem ludu roboczego, za 
pieniądze i ostatnie grosze robot-
nika brzuch ci urósł, pod nos wzią-
łeś pieniądze za reformę rolną, tyś 
jest szują a nie posłem i przyje-
chałeś tylko ludzi łudzić". Na te 
słowa na sali powstał jeszcze 
większy tumult i część osób mani-
festacyjnie opuściła zebranie.  

19 listopada 1933 r. odbywało 
się w Poniecu zebranie piłsudczy-
kowskiego Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. Na sali zja-
wili się przedstawiciele opozycji, 
czyli narodowcy. Od czasu do 
czasu przeszkadzali mówcom. At-
mosfera stała się szczególnie 
burzliwa, gdy głos zabrał reemi-
grant z Francji, robotnik Henryk 
Minol. Użalał się on na ciężki los 
robotników polskich, stwierdzając, 
że robotnikom francuskim żyje się 
lepiej. Jego wywody przerwał kie-
rownik Szkoły Powszechnej, Sta-
nisław Romanowski słowami : 
"Jeżeli we Francji było tak dobrze, 
to kto prosił pana do Polski". Na 
sali zapanowało wówczas wzbu-
rzenie. Pod adresem Romanow-
skiego padły gniewne okrzyki : "Po 
coś tu przyszedł z Galicji !" (tj. by-
łego zaboru austriackiego - GW), 
"Tak możesz mówić dzieciom w 
szkole !", "Precz z nim!".  

2 września 1935 r. na sali Ra-
tajczaka przy targowisku odbyło 
się zebranie przedwyborcze pro-
rządowego kandydata na posła 
Nowakowskiego. Obecni przedsta-
wiciele stronnictw antyrządowych 
domagali się prawa do głosu. 
Kiedy im go odmówiono, wzbu-
rzeni opuścili salę, wznosząc pod 
oknami głośne okrzyki na cześć 
generała Józefa Hallera, a następ-
nie około 80 osób udało się na 

rynek. Tu również wznoszono an-
tyrządowe okrzyki i odśpiewano 
hymnu Stronnictwa Narodowego. 
Demonstrantów rozproszyła poli-
cja. 

Przeciwnicy rządu, głównie na-
rodowcy, szczególnie silna niechęć 
żywili wobec wójta Janczyniego 
oraz kierownika Szkoły, Stanisława 
Romanowskiego, ponieważ obyd-
waj byli aktywnymi działaczami sa-
nacyjnymi. Wytykano im również 
ich pochodzenie. Za złe im miano, 
że jako przybysze z innych dziel-
nic Polski zajęli stanowiska na-
leżne rodowitym Wielkopolanom. 

Głośny na cały powiat był za-
targ Romanowskiego z miejsco-
wymi rzemieślnikami. W dniu 19 
marca 1931 r. nakazał uczniom 
miejscowej Szkoły Dokształcającej 
udział w akademii z okazji imienin 
Józefa Piłsudskiego. Kiedy spotkał 
się z odmową, uderzył kilku z nich, 
w tym syna rzeźnika Franciszka 
Bartkowiaka. Oburzeni rzemieśl-
nicy nazajutrz urządzili w sali Ra-
tajczaka zebranie protestacyjne, 
na którym uchwalono wysłanie 
skargi do Kuratorium na postępo-
wanie Romanowskiego.  

Miał miejsce także jeszcze 
jeden akt przemocy fizycznej. Na 
powracającego w dniu 5 grudnia 
1931 r. z zebrania w Poniecu Jó-
zefa Masztalerza z Janiszewa na-
padło dwóch osobników, obrzucili 
go kamieniami, krzycząc przy tym 
"Czekaj ty bebechu (tj. zwolenniku 
BBWR) odechce ci się chodzić na 
zebrania Związku Strzeleckiego." 
Z powodu późnej pory napastni-
ków nie udało się rozpoznać. 

Walka polityczna przybierała 
także postać bojkotu uroczystości 
przez stronnictwa opozycyjne. W 
dniu 12 października 1930 roku 
zwolennicy endecji nie stawili się 
na antyniemiecką manifestację na 
rynku zorganizowaną przez Towa-
rzystwo Powstańców i Wojaków. O 
tym fakcie donosił staroście bur-
mistrz Lange: "Obywatele poglą-
dów Stronnictwa Narodowego w 
manifestacji nie wzięli udziału. 

Przeciwnie, za firankami okien wy-
śmiewano się wspólnie z Nie-
mcami z protestacji, a nawet w 
chwili wystąpienia księdza pro-
boszcza Skrzydlewskiego z miesz-
kania przeciwległej restauracji 
padły słowa : "Do kościoła z tobą 
!".  

W 1931 r. opozycja antyrzą-
dowa zbojkotowała pochód z 
okazji Święta Konstytucji 3 Maja. 
Po wyjściu z kościoła organizacje 
narodowe opuściły szeregi mani-
festantów, nie bacząc na wezwa-
nia burmistrza, który początkowo 
sądził że zaszła jakaś omyłka. 
Podczas uroczystości miał miejsce 
jeszcze jeden incydent. Jeden z 
rzemieślników ponieckich pod-
szedł do żony kierownika Roma-
nowskiego z oświadczeniem : 
"Niezgodę w Poniecu zrobiły te be-
bechy, które się sprowadziły i oni 
jeszcze zobaczą co się z nimi sta-
nie". W roku następnym (1932) 
stronnictwa opozycyjne z góry za-
powiedziały, że nie wezmą udziału 
w pochodzie z organizacjami sa-
nacyjnymi. Burmistrz obawiał się 
ekscesów, więc zdecydował, że 
pochód nie odbędzie się. O tym 
wydarzeniu zachowała się notatka 
w kronice miejscowej Szkoły Po-
wszechnej : "Aby w powyższym 
dniu (tj. 3 maja) nie narazić tutej-
szych Polaków na pośmiewisko 
wobec mniejszości niemieckiej, że 
w tak uroczystym dniu nie mogą 
się ze sobą pogodzić, burmistrz p. 
Lange nie pozwolił w tym dniu na 
żaden pochód, tylko poszczególne 
stowarzyszenia mogły ze swoich 
gniazd udać się najkrótszą drogą 
do kościoła na nabożeństwo i tą 
samą drogą miały wrócić do swych 
gniazd". 

Na tle różnic politycznych do-
szło również do sporów w łonie 
wybranej w 1933 roku Rady Miej-
skiej. Wzajemnie blokowano ini-
cjatywy, utrudniano nawet 
ukonstytuowanie się poszczegól-
nych komisji 

Agresywne poczynania stron-
nictw opozycyjnych z pewnością 

wynikały w dużej mierze z polityki 
władz, które stosowały różnorodne 
formy szykan i nacisków. Do 
często stosowanych należało prze-
rywanie zebrań pod pretekstem 
nie dopełnienia formalności. Na 
przykład posterunkowy policji z 
Ponieca przerwał zebranie przed-
wyborcze w Łęce Wielkiej w dniu 
31 sierpnia 1935 r. ponieważ jeden 
z mówców nie chciał ujawnić 
swych danych personalnych. W 
dniu 11 listopada 1930 r. policja 
wkroczyła na zamknięte zebranie 
Stronnictwa Narodowego w 
Drzewcach z udziałem M. Hejno-
wicza z Gostynia. Zostało ono roz-
wiązane ponieważ organizatorzy 
nie posiadali urzędowej zgody na 
jego zwołanie.  

 
Źródła:  
• Archiwum Państwowe w 

Lesznie. Akta Starostwa Powiato-
wego w Gostyniu z lat 1919 - 
1 9 3 9 . s y g n a t u r y :  
32.33.38.45.50.53.65. 

• Kronika Publicznej Szkoły Po-
wszechnej w Poniecu z lat 1930 - 
1969 

 
GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI  

Uroczystość patriotyczna, prawdopodobnie obchody 3 maja.

Franciszek Bartkowiak, mistrz 
rzeźnictwa i działacz ruchu na-

rodowego w Poniecu.
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Kalendarium 
ponieckie  

Z dziejów oświaty 

Część 76:  
 
9 maja - Pierwsza tura konkursu "Małgorzata Musierowicz i jej 

książki". Zadaniem uczestników było rozwiązanie testu składającego 
się z 16 pytań z treści książek Małgorzaty Musierowicz. Do drugiej tury 
konkursu, która odbyła się 1 czerwca, zakwalifikowało się sześć repre-
zentacji klasowych. Ich zadania polegały na: przedstawieniu charakte-
rystyki postaci z książki M. Musierowicz, rozpoznaniu rekwizytów, 
przedstawieniu scenki opartej na treści książki, zareklamowaniu jej i od-
powiedzi na pytania. Jury: Aldona Gościniak, Anna Krauze, Edyta Woj-
ciechowska pierwsze miejsce przyznało reprezentacji klasy VI d w 
składzie: Magdalena Pisarczyk, Magdalena Szynka, Agnieszka Truno-
wicz. 

25 maja 1995 - Grupa uczniów Szkoły Podstawowej w Poniecu brała 
udział w konkursie historycznym zorganizowanym przez Szkołę Pod-
stawową w Żytowiecku. Tematem konkursu było życie i działalność mar-
szałka Józefa Piłsudskiego. Konkurs został zorganizowany w 60. 
rocznicę śmierci Józefa Piłsudskiego.  

3 czerwca 1995 - Dzień Dziecka i Sportu - W ramach corocznych 
obchodów Dnia Dziecka i Sportu klasy I - III bawiły się w parku pod 
opieką wychowawczyń. Klasy starsze brały udział w różnych konku-
rencjach rozgrywanych na boisku szkolnym, jak: rzut lotką, rzut piłką le-
karską, skok w dal, rzut do kosza, tor przeszkód. Oprócz konkursów 
sportowych odbył się konkurs wiedzy o gminie Poniec dla klas IV i V. 
Zwyciężyła reprezentacja klasy IV b w składzie: Michał Dodot, Marek 
Ferens, Katarzyna Birk. Kolejnym konkursem był "Szkolny Omnibus". 
Najszerszą wiedzą z różnych przedmiotów wykazał się Łukasz Waleń-
ski z kl. VII b. W konkursie na najmilszą dziewczynę najwięcej głosów 
padło na Agnieszkę Szymańską z kl. VII c, a za najmilszego chłopaka 
uznano Sebastiana Białka. Zwycięzcy konkursów otrzymali nagrody 
ufundowane przez Radę Rodziców. 

5 czerwca 1995 - Wybory do Samorządu Szkolnego. W ich wyniku 
wyłoniono 24 osoby (po dwie z klasy), które następnie ukonstytuowały 
się w Radę Samorządu Uczniowskiego.  

19 czerwca 1995 - Pierwsza edycja konkursu "Szansa na sukces". 
Wzięło w nim udział 12 uczestników. Każdy z nich prezentował wybraną 
piosenkę. Jury w składzie: Anna Krauze, Irena Danielczak, Aldona Go-
ściniak, Mariusz Ruta przyznało pierwsze miejsce Sławomirze Lisiak i 
Izabeli Wolińskiej z klasy V d za wykonanie piosenki "Na majówkę".  

Połowa czerwca - Ukazał się numer gazetki "Szkolny Peryskop", 
zawierający ciekawostki z życia szkoły, informacje z dziedziny muzyki, 
humor i sport.  

21 czerwca 1995 - Uroczystość pożegnania klas ósmych odbyła się 
według scenariusza z poprzednich lat. Najlepsi w nauce absolwenci 
otrzymali Odznaką Wzorowego Ucznia Westerplatczyka. Byli to: z klasy 
VIII a - Stefan Stachowiak, z klasy VIII b - Hanna Maćkowiak, Dominik 
Jankowski, z klasy VIII c - Anna Ambroży, Magdalena Kusz, Grażyna 
Śmierzchała. Nagrody książkowe otrzymali: Patrycja Kowalska, Agata 
Wujczak, Łukasz Kubeczka, Joanna Napierała, Magdalena Gościań-
ska, Dominik Jankowski, Grażyna Śmierzchała, Anna Ambroży, Mag-
dalena Kusz. Wręczono także nagrody za pracę w Samorządzie 
Uczniowskim i osiągnięcia w sporcie.  

23 czerwca 1995 - Uroczystość zakończenia roku szkolnego 
1994/1995. Odznakę Wzorowego Ucznia Westerplatczyka otrzymało 
ogółem 40 uczniów aż klas I - VII. Wręczono też nagrody dla uczniów, 
którzy osiągnęli najwyższą średnią ocen oraz odnieśli sukcesy spor-
towe. 

 
Źródła:  
• "Gazeta Gostyńska" nr 11 z 9 czerwca 1995 
• Kronika szkolna z lat 1993 - 1995  
 

GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI  
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Aby rozwiązać krzyżówkę, trzeba wpisać w poziome rzędy znaczenie słów. 
Potem z oznaczonych liter ułożyć hasło. Prawidłowe rozwiązanie należy przepi-
sać na kartkę i wysłać lub dostarczyć do Gminnego Centrum Kultury w Poniecu. 
Rozwiązanie można też przesłać e-mailem na adres krzyzowka@gck.po-
niec.eu. Prosimy pamiętać o podaniu imienia, nazwiska i adresu zamieszkania. 
Wśród nadawców prawidłowych odpowiedzi wylosujemy nagrodę. Na rozwiąza-
nia czekamy do 10 grudnia. Rozwiązanie poprzedniej krzyżówki brzmiało:      
SPACERY WŚRÓD SPADAJĄCYCH LIŚCI. Nagrodę wylosowała 
Hanna Wawrzyniak . Zapraszamy do GCK po odbiór nagrody. 

HOROSKOP
Baran 21.03-19.04 

Twój zapał do działania zostanie na-
grodzony. Możesz spodziewać się uzna-
nia w pracy lub miłego gestu ze strony 
bliskich. W miłości zaskoczy Cię coś no-
wego, być może romantyczna niespo-
dzianka.      

Byk 20.04-20.05 
Czas na podjęcie ważnych decyzji. 

W pracy pojawią się nowe możliwości, 
które mogą odmienić Twoją zawodową 
przyszłość. W miłości harmonia – zapla-
nuj wspólny czas z ukochaną osobą.     

       Bliźnięta 21.05-21.06 
Twoja kreatywność rozkwitnie – wy-

korzystaj ją w pracy lub hobby. Rodzina 
może liczyć na Twoje wsparcie, a Ty 
zyskasz spokój ducha. Singlom sprzy-
jają gwiazdy, więc otwórz się na nowe 
znajomości. 

Rak 22.06-22.07 
Niech przeszłość zostanie tam, 

gdzie jej miejsce – czas patrzeć w przy-
szłość. Możesz liczyć na pomoc bliskich 
w realizacji swoich planów. W pracy 
małe zamieszanie, ale szybko wrócisz 
na właściwe tory.  

Lew 23.07-22.08 
Błyszczysz w towarzystwie i to przy-

ciągnie nowych ludzi do Twojego życia. 
Gwiazdy sugerują, byś zadbała o rela-
cje z kimś, kto może potrzebować Two-
jej uwagi.  

Panna 23.08-22.09 
To idealny moment na uporządko-

wanie spraw zarówno zawodowych, jak 
i domowych. Drobne zmiany w rutynie 
przyniosą niespodziewane korzyści. 
Twoje rady będą bardzo cenne dla bli-
skich.  

Waga 23.09-22.10 
Będziesz rozchwytywana w towa-

rzystwie – spotkania i nowe znajomości 
wypełnią Twój kalendarz. W pracy po-
jawi się problem, ale Twoja rozwaga po-
może go przezwyciężyć.  

Skorpion 23.10-21.11 
Twoja determinacja przyniesie 

efekty. W miłości czas na szczere roz-
mowy, które zbliżą Was do siebie. W 
pracy szykują się zmiany – bądź gotowa 
na nowe wyzwania. Pomyśl o czasie dla 
siebie, nawet drobne zmiany w stylu 
życia mogą poprawić samopoczucie. 

Strzelec 22.11-21.12 
Nadchodzi czas rozwiązywania za-

ległych problemów. Dzięki temu poczu-
jesz ulgę i znajdziesz przestrzeń na 
nowe projekty. W miłości gwiazdy sprzy-
jają, ale uważaj na zbyt wysokie oczeki-
wania. Finanse poprawią się pod koniec 
miesiąca. 

        Koziorożec 22.12-19.01 
Nie bój się poprosić o pomoc – ktoś 

bliski z chęcią wesprze Cię w trudnym 
zadaniu. W miłości warto postawić na 
kompromis, a w pracy na rozwagę. 
Twoje zdrowie wymaga większej uwagi, 
postaraj się wprowadzić zdrowe nawyki. 

Wodnik 20.01-18.02 
Nowe pomysły i energia wypełnią 

Twoje dni. To świetny czas na rozwój za-
wodowy lub naukę czegoś nowego. W 
miłości czekają Cię miłe niespodzianki. 
Zadbaj o relacje z rodziną – rozmowy 
przyniosą wiele radości.  

Ryby 19.02-20.03 
Twoja intuicja podpowie Ci, jak roz-

wiązać pewien problem. W miłości po-
czujesz spokój i harmonię. Praca 
przyniesie nowe wyzwania, ale szybko 
się z nimi uporasz. Finanse wymagają 
uwagi, unikaj dużych wydatków w naj-
bliższych dniach.

KRZYŻÓWKA Z NAGRODĄ

1. Na głowie pływaka 
2. Biały kruk 
3. Strach je ściska 
4. Bryłka masła 
5. Dekoracja 
6. Ma ciemne włosy 
7. Wytwór artysty 

8. Podpora na rowery 
9. "Antek" Prusa 
10. Lepki grzyb 
11. Rysunek na ciele 
12. "Niech żyje" lub "hura" 
13. Nazwa sieci sklepów budowlanych 
14. Środek transportu
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Leki z goździków
Goździki, znane przede 

wszystkim jako aromatyczna 
przyprawa do dań i deserów, od 
wieków są również wykorzysty-
wane w medycynie naturalnej. 
Małe ciemnobrązowe pąki kwia-
towe drzewa goździkowego kryją 
w sobie potężne właściwości 
lecznicze. 

* Olejek goździkowy jest popu-
larnym środkiem na łagodzenie bólu 
zęba. Wystarczy nanieść niewielką 
ilość olejku na wacik i delikatnie 
przyłożyć do bolącego miejsca. 
Można też żuć całe goździki, co 
zmniejszy stan zapalny i złagodzi 

Z pieczarkami
SZNYCLE 

Składniki: 4 plastry mięsa (wiep-
rzowe kotlety schabowe lub dro-
biowe filety z kurczaka), 300 g 
pieczarek, 1 mała cebula, 2 ząbki 
czosnku (opcjonalnie), 1 jajko, 100 g 
bułki tartej, 50 g mąki pszennej, 200 
ml śmietany 18% (opcjonalnie, do 
sosu), 2 łyżki masła, 2 łyżki oleju, sól, 
pieprz, natka pietruszki. 

Przygotowanie: Mięso delikatnie 
rozbij tłuczkiem na cienkie plastry, 
oprósz solą i pieprzem. Przygotuj pa-
nierkę, obtaczając mięso w mące, 
następnie w roztrzepanym jajku, a 
na końcu w bułce tartej. Na patelni 
rozgrzej olej z masłem, smaż 
sznycle z obu stron na złoty kolor, 
odsącz na papierowym ręczniku. 
Pieczarki oczyść, pokrój w plasterki, 
cebulę drobno posiekaj, a czosnek 
przeciśnij przez praskę. Na patelni 
rozgrzej masło, zeszklij cebulę, dodaj 
pieczarki i smaż na dużym ogniu, aż 
odparuje woda, dopraw solą i piep-
rzem. Jeśli chcesz, przygotuj sos, 
dodając śmietanę do pieczarek i go-
tując całość do zgęstnienia. Sznycle 
podawaj z pieczarkami na wierzchu, 
posypane natką pietruszki. Możesz 
serwować z ziemniakami, frytkami 
lub surówkami według uznania. 

MIELONE 
Składniki: 500 g mięsa mielonego 

(wieprzowo-wołowego lub drobio-
wego), 200 g pieczarek, 1 mała ce-
bula, 1 jajko, 2 ząbki czosnku, 2 łyżki 
bułki tartej, sól, pieprz, majeranek, 1 
łyżeczka musztardy (opcjonalnie), 
olej do smażenia. 

Przygotowanie: Pieczarki oczyść, 
drobno posiekaj i podsmaż na suchej 
patelni, aż odparuje woda. Dodaj 
drobno posiekaną cebulę i smaż 
razem na odrobinie oleju, aż cebula 
się zeszkli. Odstaw do ostygnięcia. 
W dużej misce wymieszaj mięso 
mielone, podsmażone pieczarki z 
cebulą, przeciśnięty przez praskę 
czosnek, jajko, bułkę tartą, sól, 
pieprz, majeranek i musztardę, jeśli 
używasz. Dokładnie wyrób masę, aż 
będzie jednolita. Formuj niewielkie 
kotlety i smaż je na rozgrzanym oleju 
z obu stron na średnim ogniu, aż 
będą złociste i dobrze wypieczone. 
Podawaj z ziemniakami, kaszą lub 
pieczywem oraz ulubioną surówką. 

– Sąsiadko, widziałem, że dziś 
rano wynosiła pani choinkę z 

domu.  
– Tak, bo mi się już znudziła. 

 – Ale mamy listopad!  
– No właśnie, ileż można... 

xxx 
Policjant zatrzymuje kierowcę i 

mówi:  
– Wie pan, dlaczego pana za-

trzymałem?  
– Jeśli pan nie wie, to ja tym 
bardziej nie mam pojęcia! 

(:(:(: HUMOR :):):)
ból. 

* Napar z goździków wspiera 
układ trawienny, zmniejszając 
wzdęcia, nudności i bóle brzucha. 
Wystarczy zalać kilka goździków 
gorącą wodą i odstawić na kilka 
minut, a następnie wypić przed lub 
po posiłku. 

* Goździki mają właściwości 
przeciwbakteryjne i przeciwwiru-
sowe, co czyni je skutecznym środ-
kiem wspierającym układ 
odpornościowy. Regularne dodawa-
nie ich do herbaty lub używanie jako 
przyprawy w kuchni pomaga orga-
nizmowi w walce z infekcjami.
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Seniorzy w teatrze
Zwieńczeniem tegorocznych Ponieckich Dni 
Seniora, realizowanych w ramach projektu 
"Razem możemy więcej - program rozwoju 
usług społecznych w Gminie Poniec", był wy-
jazd na spektakl pt. "Spróbujmy jeszcze raz". 

Jak wiemy, wspólne wyjazdy do 
teatru to doskonała okazja do inte-
gracji, wzbogacenia codzienności 
o nowe doświadczenia i chwile re-
laksu. Dlatego też poniecka grupa 
seniorów miała niezwykłą okazję 
uczestniczyć w spektaklu "Spró-
bujmy jeszcze raz" - przedstawie-
niu, które porusza tematy bliskie 
każdemu z nas, a szczególnie oso-
bom starszym, które często muszą 
stawić czoła wyzwaniom związa-
nym z wiekiem i relacjami między-
ludzkimi. 

"Spróbujmy jeszcze raz" to 
sztuka, która opowiada historię 
ludzi, którzy mimo upływu lat wciąż 
próbują znaleźć sens życia, speł-
niać marzenia i odnaleźć radość w 
codziennym istnieniu. Główni bo-
haterowie to osoby dojrzałe zma-
gające się z emocjami, które wcale 
nie ustają wraz z wiekiem, a często 
stają się bardziej intensywne i trud-

niejsze do przeżycia. Spektakl po-
rusza kwestie miłości, przyjaźni, 
samotności i nadziei, ale także po-
kazuje, jak ważne jest, by nigdy nie 
rezygnować z siebie i swoich ma-
rzeń, nawet gdy życie stawia przed 
nami trudne wyzwania. 

Dla seniorów, którzy mieli 
okazję obejrzeć ten spektakl, był to 
wyjątkowy moment, aby na chwilę 
oderwać się od codziennych trosk i 
zanurzyć w historię, która porusza 
i inspiruje do refleksji nad własnym 
życiem. 

Wśród seniorów, którzy wybrali 
się na spektakl, panowała wyjąt-
kowa atmosfera - była to okazja do 
wspólnego spędzenia czasu, roz-
mów i dzielenia się wrażeniami. 
Przezabawna komedia z brawu-
rową obsadą - Lucyną Malec i Mar-
kiem Siudymem - bardzo 
spodobała się seniorom, którzy ba-
wili się fantastycznie. 

Pasowanie na przedszkolaka
Pasowanie na przedszkolaka to 

jedno z najważniejszych wydarzeń 
w życiu każdego malucha oraz 
jego rodziny. To dzień pełen emo-
cji, radości i dumy, który na długo 
zapisuje się w pamięci zarówno 
dzieci, jak i ich opiekunów. W 
przedszkolach w Poniecu i w Łęce 

Wielkiej odbyły się te wyjątkowe 
uroczystości, w których udział 
wzięły dzieci rozpoczynające swoją 
przygodę z przedszkolem. Paso-
wanie, jako symboliczne przyjęcie 
do grona przedszkolaków, to mo-
ment, który kończy pierwszy etap 
w życiu dziecka - adaptację w 

przedszkolu - i otwiera nowy roz-
dział pełen radości, nauki i zabawy. 

By tradycji stało się zadość, w 
trakcie wydarzenia odbyło się sym-
boliczne pasowanie, w obecności 
pań dyrektorek, które dotknęły ra-
mienia każdego malucha specjal-
nym dużym "czarodziejskim" 

ołówkiem, przyjmując je tym 
samym w poczet prawdziwych 
przedszkolaków. Dzieci przyjęły to 
z wielką dumą, nie kryjąc szerokich 
uśmiechów. To była dla nich wyjąt-
kowa chwila, która wzbudzała w 
nich poczucie przynależności do 
przedszkolnej społeczności. 
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Poniec oczami artystów
W 2024 roku Sekcja Plastyczna dla Dorosłych przy Gminnym Centrum Kultury w 
Poniecu obchodzi wyjątkowy jubileusz: 20-lecia swojej działalności. Z tej okazji, 
25 października, zorganizowana została niezwykła wystawa, której tematem prze-
wodnim była "Gmina Poniec znana i nieznana". Ekspozycja zgromadziła szeroką 
publiczność, stanowiąc okazję do podziwiania nie tylko rozwoju artystycznego 
uczestników, ale także ich pasji, talentów i zaangażowania.

Sekcja Plastyczna dla Doro-
słych powstała w 2004 roku z ini-
cjatywy Gminnego Centrum 
Kultury w Poniecu oraz instruktora 
Tomasza Bzdęgi. Początkowo nie-
wielka grupa entuzjastów sztuki, 
poszukujących przestrzeni do wy-
rażania siebie poprzez malarstwo, 
rysunek i inne formy plastyczne, z 
czasem przekształciła się w pręż-
nie działającą grupę, która przez 
20 lat rozwijała swoje umiejętności. 
Uczestnicy Sekcji przez te wszyst-
kie lata dzielili się swoimi pracami 
z mieszkańcami Ponieca i okolic, 
organizując liczne wystawy i wy-
darzenia artystyczne.  

Jubileuszowa wystawa zorgani-
zowana z okazji 20 - lecia działal-
ności Sekcji to prawdziwa uczta 
dla oczu. Wystawione prace, 
przedstawiające Poniec i okolice, 
odzwierciedlają różnorodność 
technik i stylów autorów. Wydarze-
nie było doskonałą okazją do świę-
towania osiągnięć i podziękowań 
za zaangażowanie. Uczestniczyli 

w nim: władze samorządowe z 
burmistrzem Jackiem Widyńskim 
na czele, dyrektor Gminnego Cen-
trum Kultury w Poniecu, rodziny i 
przyjaciele artystów. 

Wręczono pamiątkowe statu-
etki członkom Sekcji oraz nieza-
stąpionemu instruktorowi. Była to 
także okazja do podziękowań dla 
organizatorów, którzy przez te lata 
wspierali rozwój artystyczny grupy. 

Choć Sekcja Plastyczna GCK 
Poniec skupia się na nauce i roz-
woju umiejętności artystycznych, 
jej rola wykracza daleko poza 
zwykły kurs plastyczny. Uczestnicy 
Sekcji tworzą prawdziwą wspól-
notę artystyczną, w której dzielą 
się swoimi doświadczeniami, in-
spiracjami i pasją. Dzięki zaanga-
żowaniu artystów i wsparciu GCK 
Sekcja Plastyczna kontynuuje 
swoją misję rozwijania talentów 
oraz promowania sztuki wśród do-
rosłych mieszkańców Ponieca. 

 Fot. Poniec Moje Miasto 


